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DZIENNIK POZNANSKI.

Poznań, 20 listopada. Sprawa świeżo odkrytego bisto- 
zno-narodowego stowarzyszenia tutejszćj polskićj młodzieży 

Lazyalnćj znajduje się wciąż jeszcze, jak nas zapewniają, 
Ldyum policyjnego śledztwa i przesłuchiwania, przyczćm 
Lak nikogo nie aresztowano. O stanie i dotychczasowych 

-Jiultatach tego śledztwa, nic ścisłego i pewnego sami nie- 
¿ny; najwłaściwszą zresztą byćby się nam zdawało, wstrzy- 

się od przedwczesnego powtarzania krzyżujących się 
?il Siłosek w tćj mierze, ile że w przekonaniu naszćm rzecz cała 
JlŁyć się tylko może ostatecznie na przekazaniu jćj drodze, 

i którćj z wieku i położenia implikowanych uczniów oraz 
(¿¡¿j natury swojćj należeć się zdaje: drodze karności szkol- 

19| ij Ponieważ jednak różne gazety tak niemieckie jak polskie, 
iioi Je podzielając widać tego zapatrywania, rozwodzą się zeszcze- 

■» jaini o samćmże stowarzyszeniu i dotychczasowych wypadkach 
'“¿twa, z dziennikarskiego więc obowiązku dla czytelników 
14° bada nam powtórzyć wybitniejsze podania gazeciarskie w tćj 
nr ¡erze. Pomijając oba tutejsze niemieckie dzienniki, które 

nićj więcćj pośrednićj i referującćj trzymają się drogi, wy 
”! eriray dwa skrajne i sobie wręcz przeciwne przedstawienia 
ki? rzeczy: jedno wyjęte z korespondencyi poznańskićj i kro- 

ayńskićj do Czasu, w których korespondenci sprowadzają

Piątek 21 listopada 1862.
cha; przewiduje szkodliwe skutki podobnych ekstrawagancyi 
dla narodowości polskiej; dziwi się, że nauczyciele u c nie wie
dzieli o związku tak dawno istniejącym i przepowiada w koń 
cu, że obecne odkrycie nie pozostanie zapewne bez wpływu na 
urządzenie polskich gimnazyów.

N. Pan raczył nadać lekarzowi nadwornemu JKWysokości 
księcia Fryderyka pruskiego, drowi Ottonowi Siegfriedowi Vei- 
towi w Berlinie, order orła czerwonego czwartćj klasy.

Berlin, 19 listopada. N. Pan odpowiedział wedle B. u. 
Ilandls. Ztg deputacyi zmiastaNowegoRupinuijego okolicy, 
która mu wręczyła adres lojalności, w te słowa: „Usposobie
nia, jakieście Mi wyrazili i we wręczonym adresie wypowiedzieli, 
sprawiają radość sercu Memu. Reorganizacyą wojskową uzna- 
jecie wszyscy za zbawienną. Rozważyłem ją dokładnie ze 
względu na siłę podatkowania kraju i dla dobra tegoż wprowa
dziłem ją w życie. Była ona potrzebną, jeżeli nie miano, jak 
przy ostatnićj mobilizacyi, wyrywać od razu ojców familii od 
ich ognisk domowych, i jeżeli Prusy przynależące im stanowi
sko zająć mają, i dla tego ją utrzymam. Mimo to nie uznają 
tego wszechstronnie, ale raczćj starają się wprowadzić u ludu 
w podejrzenie. Lecz reorganizacya armii nie stanowi wy
jątku. Wszelkie Moje czynności i ku dobru państwa po
myślane zamiary przekręcają przed ludem i w podejrzenie wpro
wadzają, a to Mnie boli bardzo. Z własnego popędu opuści
łem dodatek od podatku i przez to wyświadczyłem krajowi-wiel- 
ką ulgę, lecz nie podziękowano Mi za to Mówią o niezado
woleniu. Kto zakłócił spokój? Janie! Ja pragnę postępu, 
lecz rozumnego. Wiernie trzymać się będę konstytucji, lecz 
nie ściei pię naruszenia praw korony, która na Mnie od Boga 
i Moich przodków przeszła.“

— WT kolach wojskowych, w których jeszcze wciąż rozbie
rają projekt do prawa tyczącego się zobowiązania do służby 
wojskowćj, zajmują się także wiele podatkiem, który nałożony 
być ma na uwolnionych od służby wojskowćj. Spodziewają 
się, powiada jedna z tutejszych gazet, że reprezcntacya zezwoli 
na ten podatek.

— Do Siidd. Ztg piszą: „Nie ulega żadnćj wątpliwości, 
że p. Bismarcka w kołach, które obecnie wyłącznie króla ota
czają. okrzyknięto już jako liberała. Ma on bowiem przynaj
mnićj tyle pojęcia, że chciał konflikt raczćj usunąć jak go po
garszać. Chciałby przeto przez niektóre pozorne koncesye opo- 
zycyą rozdwoić, a dopiero, gdyby mu się to udało, uważałby 
rozwiązanie izby na czasie; gdyż dopiero wtenczas obiecywałby 
sobie jakikolwiek skutek po wielkim aparacie wpływania na 
wybory. Słowem chciałby przynajmniej zewnętrznie wnijść 
znowu na drogę konstytucyi. Lecz nawet na te konce
sye nie może p. Bismarck ńarozstrzygającćm miejscu otrzy
mać zezwolenia. Panu Bismarckowi zdawało się może z razu 
że stał się panem sytuacyi; teraz już sytuacya nim 
zawładnęła, i jeżeli nie chce postępować z reakcyą aż do skraj
nych granic, to go usuną, jak usunęli p. Heydta, kiedy sumie
nia swego pogodzić nie potrafił z rządem bezbudżetowym. Pan 
Bismarck nie jest jeszcze najskrajniejszą reakcyą.“

— Rosyjski radzca stanu, na którego odszukanie wyzna
czono 200 tal, nagrody, wrócił do hotelu, gdzie mieszkał. Cier
piąc na pomięszauie zmysłów, oddalił się był potajemnie z pod 
dozoru rodziny, z którą przybył do Berlina. O kdka mil od 
miasta znalazł go przypadkiem jakiś stangret, nieinogącego się 
porozumieć z ludźmi w karczmie którćjś, bo pan radzca stanu 
nie umiał po niemiecku, a karczmarz po rosyjsku. Niewartoby 
wspomnieć o tym drobiazgu, gdyby niebyłdał pochop pewnym 
intrygantom polakożerczym do rzucenia potwarzy na Polaków, 
jakoby oni w celach politycznych sprzątnęli ze świata rosyjską 
Ekscelleucyą. Wiatr o tym mniemanym mordzie politycznym 
doleciał między innemi także jednego z berlińskich korespon
dentów do Sc hi. Ztg., który pismo to zaopatruje w wiado
mości o „oznakach nowego powstania ludów słowiańskich“, 
o „odkryciach w W. Ks. Poznańskićm“, o gęstych podróżach 
Polaków będących w związku z jakimś gdzieś tam wybu
chem i t. p.

Ja sprawę do bardzo małoznacznych i niewinnych rozmia- 
drugie z korespondencyi do Ostsee-ZtgidoBromb. 

7, tg’, gdzie korespondenci, jak się zdaje wtajemniczeni w szcze- 
' o ¿policyjne, usiłują jak najgroźniejszą i najrozleglejszą rze-

i tćj nadać cechę polityczną.
aij Korespondent z krotoszyńskiego do Czasu, pisze:

„Ze spiskiem, o którym niemieckie nasze gazety tak krzy- 
rzecz się ma następnie: W gimnazjach polskich w Po-

?Hańskiem nie uczą wcale historyi polskićj. Przed kilkunastu 
Sity prosili chłopcy kilkakrotnie dyrektorów szkół o zaprowa- 

kenie lekcyi historyi polskićj. Wszystkie prośby były dare- 
me. Skutkiem tego zawiązało się towarzystwo historyi pol- 

Wj pomiędzy uczniami wyższych klas gimnazjalnych, które 
“ha od wielu lat. Chłopcy obracali czas, który im zbywał od 
-ijfidziu obowiązkowych nie na hulankę, ale na naukę. Scho- 

ffli się dwa czy trzy razy na tydzień i .czytywali kolejno wy
pracowania z pola dziejów ojczystych. Do tego towarzystwa 
nógł tylko porządnie się prowadzący chłopiec należeć. Nie- 

>' iflnych, niemoralnych wykluczano. Otóż w zeszłą sobotę zja 
4 ii! się na takićm zebraniu naukowćm chłopców, niespodzianie 

komisarz policyi i zabrał papiery, a między innemi i rozprawę 
Stanisławie Orzechowskim, która w tym dniu miała być od- 

sytaną. Skutkiem tego chłopców turbowano przez cały wie- 
_tzór i po 10 w nocy prowadzono ich na policyą.“

Poznański korespondent do krakowskiego dziennika mniej
"’ięcćj w tćm samćm świetle rzecz przedstawia. Pisze on: 
j „Głównym wypadkiem dnia u nas jest sprawa w gruncie 
pieczy mała i niezasługująca na żadną uwagę, a nabierająca 

■ iopiero znaczenia przez rozgłos, jaki jćj miejscowe a za niemi 
j zamiejscowe dzienniki niemieckie dają. Od kilku lat istnieją 

« katolicko-polskich gimnazyach W. Ks. Poznańskiego tak 
lazwane towarzystwa historyi polskićj, w których uczniowie 
las wyższych przez niejaki czas z wiedzą władzy szkólnćj, 
item samem i policyi, udział brali. Z powodu zakazu czy 

¿stania dobrowolnego owych towarzystw w składzie i sposobie, 
.u jaki władze szkólne zezwalały, zawiązały się inne stowarzy
szenia będące dalszym ciągiem dawniejszych, które jakkolwiek 

"tajone przed władzą szkólną, trudniły się przecież tylko, jak 
Inikt z ludzi uczciwych i dobrćj wiary nie będzie miał odwagi 

¡¡przeczyć, wyłącznie historyą i literaturą polską. Tyle tylko 
.niepotrzebne i śmieszne przy tćj całćj, bardzo uiewinnćj robo- 
L tle, że chłopcy otoczyli rzecz samo przez się dozwoloną i poży
teczną, jakiemiś uroczystemi formalnościami i przyrzeczeniami 

tajemnicy, które przecież żadnego człowieka rozsądnego i su
miennego, jakićmkolwiek okiem na całą tę sprawę spogląda, 
»do doniosłości i prawdziwego celu towarzystwa ani na chwi 
¡i złudzić nie zdolne.“

Korespondent natomiast poznański do Bromberger 
Zeitung (to co piszą z Poznania do Ostsee-Ztg brzmi 
®nićj więcćj tak samo) pisze pod datą 16 listopada:

„Wieści o odkryciu tajnego związku politycznego pomię
ty polską młodzieżą gimnazyalną wyższych klas w tutejszćj 
Ifuwincyi, zupełnie się potwierdzają. O iłem się dowiedział 
' wiarogodnego źródła, stowarzyszenie to istniało już od roku 
‘858 i miało początkowo cel: na drodze naukowo-narodowćj 
tyztałcić członków, na godnych i uzdolnionych oswobodzicieli 
*Jżny. Dopiero latem roku zeszłego przybrało ono, w sku- 

wypadków warszawskich i wywołanego przez nie polsko-
Rodowego ruchu, charakter przeważnie polityczny. Istnie
jące do owego czasu naukowo-narodowe stowarzyszenia na 
Rnazyach w Poznaniu, Lesznie, Ostrowie i Trzemesznie, po 
tyzyły się wtedy w jedno Towarzystwo narodowe i przy 
W 3 następne punkta do spólnego swego statutu : 1) Wpły- 
’’nie na ludność wiejską w polsko-narodowćj myśli; 2) Usta
wienie najwyższego trybunału do sądzenia wykroczeń prze- 
awko narodowćj sprawie; 3) Składanie przysięgi na całe ży- 

obowiązującej. Liczba zaprzysiężonych członków ma 150 
Rosić i do związku należy także podobno kilku księży i nau- 
tycieli. Myślę, że będę niezadługo w stanie obszernie wam 

1 ’’mieść o organizacyi działalności stowarzyszenia.11 
i, Na tćm się kończy faktyczna strona listu do Bromb. Z tg. 
Respondent dodaj e’ wszelako do nićj własne jeszcze uwagi, 

■ J,^anowicie, smuci się, iż polskie gimnazya okazały się nie- 
mmlueiui do wykorzenienia rewolucyjnego i antypruskiego du-
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stawionych 4 diii szarwarku przy gminach, użyto 2 dni do bu
dowy dróg bitych, których potrzebę stósunki handlowe i prze
mysłowe wywołały, dozwalając albo odbywać takowe w natu
rze, albo tćż opłacać za takowe podłng dowolnćj ceny. Kilko- 
etnia praktyka okazuje, że skasowanie w ten sposób szarwar- 
iu dwudniowego do budowy dróg bitych, nie tylko że niewyda- 
je pożądanego owocu z przedsiębranych robót, bo te podobne- 
mi środkami wykonywane potrzebują zbyt długiego czasu na 
ich uskutecznienie, ale nadto odrywane od właściwego swego 
przeznaczenia, to jest konserwacyi dróg boczuyeb, te ostatnie 
zostawiają w zaniedbaniu. Uwagi te skłoniły radę do wnio
sków : aby 4 dni szarwarku pozostawionych gminom, jedynie 
na konserwacyą dróg, na ten tylko cel i toniedalćj, jak w prze
strzeni jednej mili były używane, aby budowa dróg bitych 2go 
rzędu, potrzeba których w powiecie z rozszerzeniem stosun
ków handlowych i przemysłowych co raz więcćj czuć się daje, 
przynajmnićj w tych kierunkach, jak zostały rozpoczęte, mia
nowicie z Lublina do Siedlec, oraz z Nowćj Aleksandryi do Ka
zimierza i Opola, mogła być jak najspiesznićj ukończona. Na 
ten cel przeznacza rada fundusz powstały z zamiany szarwarku 
na pieniądze, chcąc mieć, ab)7 także pewna część tego fundu
szu mogła być do wyłącznćj dyspozycyi rady powiatowćj odda 
na, tćm bardzićj, że na konserwacye dróg bitych Igo rzędu, 
inne już środki obmyślane zostały, jako to: grosze dodatkowe 
od papieru stemplowego, od kar sądowych, od cła itp.

Rada powiatu bialskiego przystępując do rozbioru kwe- 
styi dróg i szarwarków, przedewszystkićm objawiła życzenie ■■ 
aby projekt o drogach przez komitet pod przewodnictwem gu
bernatora cywilnego warszawskiego ułóż my, komunikowany 
był radom powiatowym, dla poczynienia uwag, wniesienia go 
następnie pod rozbiór rady stanu, zatwierdzenia i zamienienia 
w obowiązującą ujednostojnioną ustawę. Przechodząc dalćj 
zasady dysponowania funduszów, uchwaliła rada: że wszelkie 
fundusze szarwarkowe składane w kasie powiatowćj, są wła
snością powiatu, i w żadnym razie na inny cci ani tćż po za 
obrębem powiatu użyte być nie mogą; że rozporządzanie temi 
funduszami do rady 'powiatowćj należy, bez odnoszenia się do 
innych władz: że tylko w razie wyraźnego żądania, usprawie
dliwić się z użycia onycb miałaby rada obowiązek. Sporzą
dzane przez inżyniera’ powiatu kosztorysy i plany, co do robót 
z funduszów powiatowych przedsiębranych, rada sama zatwier
dzać pragnie; roboty zaś kosztem funduszów rządowych zamie
rzone, po zatwierdzeniu anszlagów przez właściwe władze, pro- 
wadzić podejmuje się, zastrzegając tylko sobie, aby zbyt długie 
formy i korespondeneye narażające interesy na zwłokę, zo
stały uproszczone. W razie potrzeby sprostowania drogi, wa
ruje’ sobie rada aby uchwały jćj w tym względzie bezzwłocznie 
w wykonanie wprowadzone były. Z powodu komunikowania 
komitetom drogowym reskryptu zabraniającego odrabiania 
szarwarku na wymiar, oświadczyła rada, że zarządzenie podo
bne jest w sprzeczności z istniejącemi dotąd przepisami; że 
spowoduje zmarnowanie sił szarwarkowych, i że o odwołanie 
onego przez pośrednictwo władz upraszać postanowiła. Prze
chodząc do szczegółowych interesów powiatu zastanowiła się 
rada nad zamiarem wybudowania drogi żelaznćj z Warszawy 
do rzeki Buga. Po przeprowadzeniu dyskusyi w tym przed
miocie, w którćj wykazanćm zostało, że linia z Warszawy do 
Brześcia jest najważniejszą artęryą handlową między Króle
stwem a zachodniemi prowineyami cesarstwa, żemiasto Brześć, 
jako położone przy zbiegu Bugu i Muchawca, oraz kilku dróg 
idących z głębi cesarstwa, jest głównćm ogniskiem handlu zbo
żowego i przewozu towarów na całćj linii rzeki Bugu; jeduo 
myślnie objawiła zdanie, że tak dla Królestwa, jako tćż dla pro- 
wiucyi Zabużnych, pożądanćm byłoby, aby projektowana kolćj 
żelazna ’Warszawsko-Lubelska, przeprowadzoną była przez 
Siedlce, co ułatwiłoby z czasem dalsze przedłużenie jćj do Brze
ścia Litewskiego. Dla dokładniejszego wszakże zbadania całćj 
tćj kwestyi i poczynienia starań, wyznaczyła rada delegacją, 
zobowiązawszy ją, aby o krokach, jakie przedsięweźmie na 
przyszłćm posiedzeniu złożyła sprawozdanie. Co do kierunku 
dróg bitych w powiecie bialskim wyrobić się mających, rada 
powiatowa postanowiła: dalszą budowę drogi od Terespola na 
Janów, Konstantynów, Łosice do granicy powiatu, to jest, ku 
Mordom, dla połączeni«7», z rozpoczętą tam od lat kilku szosą do 
Siedlec; drogi od Terespola przez Kodeń ku Włodawie, ozna
czając dla, wszystkich dróg szerokość nasypki szabrowćj na 
łokci 10. Na wykończenie robót przy drodze z Terespola na 
Janów i Łosice ku Siedlcom, r da powiatowa uchwaliła na rok 
1863 następujące środki: cały szarwark w naturze z gmin 
i miast aż do odległości 10 werst; drugą połowę powinności 
szarwarkowćj z reszt)7 gmin powiatu, po zamianie jćj, na pie
niądze, licząc dzień sprzężajny po kop. 45, a pieszy po kop. 
22 */2; szarwark z dworów i miast odleglejszych, zamieniwszy 
go na pieniądze o tejże sarnćj cenie; fundusze szarwarkowe 
w kasie powiatowćj złożone w % częściach. Oprócz powyższych 
funduszów rada powiatowa korzystając zatrybucyi art. 15 uka
zu sobie nadanej, na budowę zamierzonych dróg uchwaliła je
szcze następujące dodatki: 10% z funduszów kas miejskich : 
Kodnia Terespola, Konstantynowa, Janowa, Łosic; 10% od 
dochodu konsumcyjnego; 10% od,sumy dzierżawnćj z ekono
mii Janów, po 150 rubli na każdą werstę z ogólnych funduszów 
na budowę dróg bitych, upoważniając naczelnika powiatu, aby 
dla wyjednania powyższych funduszów stosowne gdzie należy 
poczynił krok7'. Ponieważ jednocześnie można w kilku miej
scach do budowy drogi przystąpić, przeto rada powiatoM'a 
uchwaliła, aby na drodze od 'Terespola przez Konstantynów,

KRÓLESTWO POLSKIE,
Dalszy ciąg sprawozdania o radach powiatowych.
Rada powiatu radzyńskiego uchwaliła ogólną zawadę, 

aby fundusze szarwarkowe w kasie guberniąlrićj składane, kon
centrowały się odtąd w kasie powiatowćj i zostawały pod wy
łączną dyspozycyą ’ rady; niemnićj, aby remanenty z lat daw
nych pochodzące przelane były do kasy powiatowćj, w takićj 
ilości, jaka im powiat przypada. Pod względem użycia siły 
szarwarkowćj w pojedyńczych miejscowościach, zgodziła się 
rada na dodanie takowćj właścicielce dóbr Łysobyki, a to do 
wycięcia i zwózki inateryału przy odbudowaniu mostu na łasze 
rzeki Wieprza.

Zastanawiając się nad kwestyą szarwarkową i przechodząc 
przepisy w przedmiocie tym wydane, Rada powiatowa łube - 
ska przekonała się, że z szarwarku 8mio dniowego odrabianego 
dawnićj z każdego dymu do utrzymania dróg w Królestwie, 
najwyższym dekretem z dnia "Ao sierpnia 1820 r. zamieniono 
cztery dni odrabiane w uaturze na pieniądze, wytworzony stąd 
fundusz przeznaczono na budowę dróg bitych, zaś pozostałe 
dni 4 pozostawiono przy gminach dla konserwacyi dróg miej
scowych i traktów ubocznych; że w dalszćj kolei czasu z pozo-
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Łosice ku Siedlcom w roku 1863 jednocześnie odbywały się ro
boty w następujących miejscach: od granicy powiatu do Łosic; 
między Wólką, Nosowską a Konstantynowem, między Cieleśni- 
cą a Janowem; na drodze zaś Terespolsko-Kodeńskićj, między 
wsią Okczynem a Kodniem. Na całćj tśj drodze kamienie 
mają być dowożone, a plany i kosztorysy powyższych dróg, in
żynier powiatu ma obowiązek przygotować. Gdy istniejące 
przepisy co do budowy i reperacyi mostów, na gruntach rządo
wych, wymagają przedstawienia przez inżyniera powiatu kosz
torysów i upoważnienia do wydania drzewa z losów rządowych, 
co bywa powodem, że mosty na gruntach do rządu należących, 
w najgorszym zwykle znajdują się stanie, tak że od chwili zni
szczenia po lat kilka nie są odbudowane, a z tego powodu ko- 
munikacya w tych miejscach, nawet na traktach pocztowych 
przerwaną bywa, przeto rada powiatowa uchwaliła: aby naczel
nik powiatu wyjednał dla siebie npoważniei ie, z mocy którego 
w razach nadzwyczajnych, będzie mógł asygnować drzewo z la
sów rządowych w wartości rs. 50 i forszusować z kasy powiato- 
wćj na cel powyższy także rs. 50, do jednćj roboty. Wreszcie 
opierając się na doświadczeniu, że dotychczasowe przepisy utru
dniają ulepszenia komunikacyi, objawiła rada zdanie: aby 
w widokach decentralizacyi, cały ten przedmiot pod jćj wyłą
cznie oddać kierunek.

Szczegółowe zbadanie kwestyi dróg i wszelkich innych 
komunikacyi, rada poioiatowa hrubieszowska postanowiła od
łożyć do przyszłego posiedzenia, z powodu, że nie zgromadziła 
jeszcze materyałów, któreby dostateczne na nią światło rzucić 
mogły. Zwracając uwagę na kosztowne i częste naprawianie 
dróg bocznych, i pragnąc przytćm dojść do możności budowa
nia dróg bitych, osądziła rada, że konieczną jest; rzeczą przed
sięwziąć stosowne poszukiwania techniczne dla; wykrycia po
kładów kamienia, na koszta czego przeznaczyła część rema
nentu funduszu szarwarkowego, a wykonanie poszukiwań je
dnemu z swych członków poruczyła. Zwracając dalćj uwagę 
na ważność komunikacyi wodnćj i powziąwszy wiadomość, iż 
z polecenia komitetu do uspławnienia rzeki Bugu ustanowio
nego, plany i kosztorysy wykończone zostały, rada stawia wnio
sek, aby rząd albo sam o ile można najspiesznićj uspławnie- 
niem tćj rzeki zająć się zechciał, albo tćż konkurencyą prywa
tnych przedsiębiorców w tym względzie wywołał i koncesyi nie 
odmawiał. Co do budowy drogi bitćj z Pryszczowa lub Bia
łopola na Dubienkę do Bug., rada ze względu, że kierunek tćj 
drogi żadnćj istotnćj korzyści dla powiatu nie przyniesie, że 
droga ta będąc przedłużeniem wielkićj linii handlowćj z War
szawy do Buga prowadzącćj i mogąc posłużyć do połączenia jćj 
z wielką drogą od Brześcia Litewskiego przez Wołyń przecho
dzącą, wchodzić powimia w zakres kosztów przez cały kraj po
noszonych, wyraziła zdanie: że koszta przeprowadzenia tćj 
drogi skarb ponieśćby powinien. Co się tyczy osuszenia miejsc 
zalewanych przez rzekę Huczwę, które pomimo znakomitćj dla 
powiatu ważności i niezaprzeczonych tak ekonomicznych, jako 
tćż sanitarnych korzyści, oraz pomimo wygotowania już pla
nów, dotąd w wykonanie wprowadzone nie zostało, rada poru
czyła jednemu z swych członków, aby przedmiot ten bliżćj roz
ważył i szczegółowe sprawozdanie na przyszłe jej posiedzenie 
przygotował.

Dla wszechstronnego rozważenia kwestyi dróg, rada po
wiatowa zamojska wyznaczyła delegacyą, obowiąskiem którćj 
będzie: przejrzeć dotychczasowy skład komitetów szarwarko- 
wych, specyalnych i wykazać zmiany lub uzupełnienia tego 
składu, gdzieby tego zaszła potrzeba; ocenić czy kierunki do
tychczasowe w budowie dróg bitych winny być bez zmiany po
zostawione, czyli tćż gdzie i dla czego wymagają zmiany; obli
czyć ilość dni szarwarkowych tak sprzężajnych, jako i pieszyclt 
zużywanych w powiecie, i wejść w rozbiór nastręczających się 
kwestyi, czy lepićj jest szarwark w naturze pozostawić, czyli 
tćż i po jakich cenach szarwark ten na pieniężną opłatę za
mienić; wykazać pożytki lub niedogodności systemu dotych
czasowego, jakiego się trzymają komitety szarwarkowe, przy 
budowie dróg, i przedstawić szczegółowe propozycye zmierza
jące do decentralizacyi i do zmiany form dotychczasowych, 
przeszkadzać mogących szybkiemu' postępowi w budowie dróg 
bitych w powiecie; zbadać ile dotychczasowym systematem 
zbudowano dróg bitych w powiecie, ile kosztowała jedna wer- 
sta i za jaką prawdopodobnie cenę możnaby otrzymać budowę 
jednćj wersty drogi bitćj przez entrepryzę. Sprawozdanie de- 
legacyi weźmie rada pod ocenienie na dalszych posiedzeniach.

Jarmarki i targi.
Rada powiatowa bialska j dnomyślnie się odezwała za 

zmniejszeniem liczby jarmarków, wnioskując, że liczba ta czte
rech do roku przechodzić nie powinna. Odbywania onych 
w dni świąteczne, stanowczo zdaniem rady wzbronić należy, 
a burmistrze powinniby otrzymać najsurowsze rozkazy, aby jar- 
marów nie obwoływali. Co do targów uważa rada za dosta
teczne przeznaczyć w tygodniu jeden dzień stały, a mianowicie 
piątek, i w tym jedynie pobór targowego przy wjeździe do mia
sta ustanowić.

Zwiacając z jednćj strony uwagę na nadużycia co do liczby 
jarmarków i targów miejskich, które odrywając włościan od za
trudnień rolnych przyzwyczają ich do pijaństwa, marnowania 
pracy i czasu: z drugićj zaś pragnąc pogodzić potrzeby ekono
miczne z względami moralnemi, rada powiatu hrubieszowskie
go uchwaliła, aby we wszystkich miastach powiatu targi na 
przedmioty, na kołach dowożone, odbyw ały się raz tylko na ty
dzień, w każdy czwartek, wyjąwszy świąt uroczystych obu 
obrządków, w którym to razie targ w dniu poprzednim miejsce 
mieć winien; dla miasta Hrubieszowa' wyznaczyć drugi targ na 
każdy wtorek, wyłącznie tylko na dowóz i sprzedaż drzewa; dla 
dogodności mieszkańców miast dozwolić targu codziennego na 
przedmioty pożywienia w ręku donoszone, wyjąwszy niedzieli 
i świąt uroczystych, w które jedynie sprzedawanie nabiału do 
godziny 10 rano może być dozwolone, na ustawionych w ten 
sposób targach zabronić stanowczo sprzedaży inwentarzy ży
wych. Zaprowadzenie powyższych zmian w przepisach co do 
targów, zamierzyła rada powiatowa wprowadzić w wykonanie 
po ekspiracyi teraźniejszych kontraktów o targowe i jarmaczne.

Rada powiatu zamojskiego co do jarmarków i targów

oświadczyła: że liczba onych uledz powinna zmniejszeniu, gdyż 
w dzisiejszym stanie rzeczy nie przynoszą żadnćj istotnćj ko
rzyści ani miastom, ani okolicom. Wyznaczona z gro.ia rady 
delegacya do zbadania miejscowości, przedstawić ma swoje u- 
wagi i wnioski.

Zastanawiając się nad potrzebą rozmaitych ulepszeń w po
wiecie, rada powiatowa łukowska zwróciła uwagę, że targi i jar
marki w różnych dniach tygodnia odbywane demoralizują lud
ność wiejską, zaszczepiając w nią szkodliwe nałogi. Uchwaliła 
więc, aby targi w całym powiecie odbywały się we wtorki, a jar
marki w granicach nabytych przywilejem.

Do rady powiatu radzyńskiego, wystąpiły niektóre miasta 
o powiększenie liczby jarmarków. Rozbierając życzenia w tćj 
mierze przez mieszkańców m. Wohynia wniesione, zauważyła 
rada, że nawet dwa istniejące jarmarki muszą tam być zbyte
czne, skoro ludność okoliczna na nie nie uczęszcza. Mając za- 
tćm na względzie: że gromadzenie się ludu po miasteczkach 
najgorzćj wpływa na moralność i byt jego materyalny, nie mo
gła się przychylnie oświadczyć za żądaniem podających, a to 
tćm bardzićj, że miejscowa ludność Wohynia składa się po 
większćj części z mieszkańców rolnych i zamożnych. Żądania 
mieszkańców m. Serokomli, domagających się zaprowadzenia 
6ciu jarmarków rocznych i targów tygodniowych, nie tylko ra 
da nie uważała za stósowne uwzględnić, lecz przeciwnie, zwa
żywszy : że osiadłość tego miasteczka jest zbyt małą i że w spi
sie miast jarmarcznych przez komisyą rządową spraw wewnę
trznych ]y roku 1850 zatwierdzonym, Serokomla się nie mie
ści, postanowiła poprzeć podjętą już przez władze rządowe 
myśl, aby miasteczko to zamienić na osadę wiejską. Wniosek 
mieszkańców chrześciańskich in. Międzyrzeca o przemienienie 
dni targowych z niedzieli na inne w tygodniu, poparte żąda
niem dziedziczki tegoż miasta, załatwiła rada zgodnie z pra
wem 1848 r. o wyrobie i sprzedaży wódki, uchwaliwszy: aby 
targi takowe odbywały się we wtorki i piątki. W ogólności co 
do wszystkich miast powiatu, objawiła rada powiatowa zdanie 
że: targi na dni piątkowe, jarmarki zaś na wtorki przeniesione 
być winny.

Rada powiatowa lubelska na równi z innemi wyrzekła: 
że dla podniesienia moralności włościan, konieczną jest rzeczą 
jarmarki i targi przenieść na jeden dzień w tygodniu. Gdy je
dnak przytćm uwzględnić należy potrzeby miejscowe i inne 
okoliczności, przeto rada wj znaczyła oddzielną delegacyą do 
podania w tćj mierze wniosków i najstósowniejszego rozkładu 
jarmarków. Co do targów, ze względów religijnych i moral
nych, postanowiła rada przenieść je we wszystkich miastach 
powiatu z niedzieli na wtorek, zastosowawszy zasadę tę na żą
danie władzy miejscowćj najprzód do Nowćj-Aleksandryi. Tar
gi w Opolu przenieść uchwalono z niedzieli i piątków na czwar
tek.

Przed przystąpieniem do rozbioru kwestyi jarmarków 
i targów, rada powiatowa krasnystawska, zażądała złożenia 
sobie szczegółowego wykazu uprzywilejowanych jarmarków. 
W ogólnym poglądzie swym na ten przedmiot, zwróciła uwagę 
na okoliczność najwięcćj rażącą, to jest na ilość jarmarków nie 
dającą się ograniczyć ani wpływem moralnym, ani prawem pi- 
sanćm. Jarmark, jak uważa rada, stał się dziś przedmiotem 
niegodnych zabiegów, zysków spekulacyi; włościanin i jego 
mienie jest głównym celem tych usiłowań, a praca i płynące 
z nićj bogactwo kraju jest ostateczną ich ofiarą. Za pierwszą 
tamę tćj zgubnćj igraszce ze słabości ludu wiejskiego, rada po
wiatowa uważa, wyjednanie u władzy zmniejszenia i ustalenia 
dni jarmarcznych, oraz najsurowszego zakazu odkładania 
ich z jakiegobądź powodu. Przewiduje rada, że środek ten bę
dzie wprawdzie niedostateczny, bo nałóg zanadto jest wkorze- 
niony ; lecz uważa: że świętym jest obowiązkiem obywateli zie
mian, użyć także na miejscu wszelkiego na włościan wpływu, 
aby ich stopniowo od zbiegowisk na jarmarki i targi odzwycza
jać. Jak niijspieszniejsze otwieranie szkółek i domów ochrony 
nie mało zdaniem rady przyczynić się może do wykorzenienia 
tak szkodliwego nałogu. Wpływ moralny wywierany na dzieci, 
naturalnćm przejściem udzieli się choć w części,rodzicom, a śro
dek ten obok oznaczenia jednego dnia stałego na targi w pe- 
wnćj okolicy, więcćj od innych wpłynie na osiągnięcie zamie
rzonego celu. Jest także i to do przewidzenia, że usiłowania 
współobywateli, silną znajdą przeszkodę w propinatorach wy
zyskujących lud wiejski; lecz jeżeli zupełne usunięcie tak szko
dliwych pośredników, niepodobne jest w chwili obecnćj, to przy- 
najmnićj samowolności ich ściśle należałoby przepisami ogra
niczyć, przestąpienie których, nawet jednorazowe, powinnoby 
ich na zawsze, prawdop idobnćj dzierżawy pozbawić. W wido
kach powściągnięcia nadużyć propinatorów, uchwaliła rada.po- 
wiatowa, aby co rok składany był jćj wykaz ich w powiecie, a 
rewizorowie skarbowi, aby przedstawiali co kwartał kontrolą 
zaskarżeń na propinatorów, dla sprawdzenie, o ile ci są pilno
wani. Jako również skuteczny środek do tegoż samego celu 
zmierzający, uważa rada zaprowadzenia po wsiach sklepów 
dworskich, zaopatrzonych w przedmioty, konieczne dla rolni
ków. Możność nabycia wszystkiego w miejscu, ochroni wło
ścian od włóczęgi za każdą drobnostką do miasta. Doskonalszy 
wyrób i gatunek towaru, sprawiedliwa miara, waga i cena 
umiarkowana, najwymownićj wpłyną w ciągu jednego roku na 
przekonanie włościan, którzy jak uczy doświadczenie, tylko 
drogą zmsłowo-dotykalną, do przekonania przychodzą.

(Dalszy ciąg nastąpi.)

ROSYA.
Petersburg, 15 listopada. Dzisiejszy Journal de St. 

Petersbourg podaje odpowiedź ks. Gorczakowa na notę 
przesłaną przez p. Drouin de Lhuys. W odpowiedzi tćj mini
ster rosyjski przypominając usiłowania rządu rosyjskiego 
w celu pojednania walczących w Ameryce, dodaje: Przede- 
wszystkićm trzeba un kać nawet pozoru, że się chce nacisk na 
strony walczące wywierać, coby tylko obraziło opinią publiczną 
w Ameryce i rozbudziło draźliwość. Rząd rosyjski mniema, 
mówi dalćj nota, że wszelki wspólny krok mocarstw, jakkol
wiek byłby pojednawczy, gdyby tylko przybrał urzędowy i pół- 
urzędowy charakter, pociągnąłby za sobą niebespieczeństwo
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wywołania rezultatu wprost przeciwnego celowi pokojowemu. 
Jeżeli Francya trwa przy swéj propozycyi a Anglia na nią Sję 
zgodzi, to poseł rosyjski w Washingtonie baron Stöckel będzie 
swoich dwóch kolegów, jeżeli nie urzędowo, to przynajmniéj 
moralnie popierał.

FRANCYA.
Paryż, 16 października. Zapowiadany wczoraj artykuł 

Constitutionnel a, wystósowany przeciw rządowi angiel
skiemu w obronie zamiarów francuskich, tyczących się pośre
dnictwa w sprawie amerykańskićj, pojawił się dzisiaj ; jest jed
nakże tak pokręcony i zagmatwany, broniąc zwłaszcza nieszcze- 
gólnćj myśli i prawdziwie awanturniczćj zachcianki, że żadnego 
na rozsądnych ludziach nie zrobi wrażenia. Powody i przy
czyny wyłuszczoue są w ogóle nader słabe, a w braku lepszćj 
racyi ucieka się Constitutionnel do często już przez pou- 
fne napoleońskie dzienniki używanego argumentu, że .wszyscy 
ci Francuzi, którzy nie wspierają zamiarów rządowych i nie 
chcieliby mięszania się niewczesnego do wojny północno-ame- 
rykańskićj, są nie patryoci i nie mają gorącego poczucia dla
wielkości Francyi. To wprawdzie bardzo ładnie brzmi, ale «■>> 
zgoła niczego nie dowiedzie. Z wawałoby się tymczasem, że stano
wczo odmowna odpowiedź Rosyi i Anglii powinna położyć ko
niec na teraz przynajmniéj szczególnym zamysłom rządu fran
cuskiego, żeby całkiem bezowocnie i nadaremnie marnować -ty: 
uwagę swoję i siły najżywotniejsze w tak olbrzymićj walce za 
Oceanem, mając zwłaszcza już zadość tego rodzaju przedsię
wzięć w Kochinchinie i Meksyku. Gdyby Francya obstawała 
przy wypowiedzianym w nocie swojćj zamiarze, musiałaby go 
wykonywać sama jedna i o własnych siłach, narażając się na 
pewne niemal poróżnienie ze Stanami północnemi, coby tylko 
nowy tryumf dla żeglugi i handlu angielskiego za sobą pocią
gnąć musiało. Wszakże rząd francuski łudzi się, lub chce in
nych łudzić jeszcze nadzieją zwycięstwa w rospoczętćj dyplo- 
matycznćj kampanii. Dzisiejszy Monitor powiada, że odpo
wiedzi gabinetów londyńskiego i petersburskiego są tylko od
roczeniem sprawy, uzasadnionćm na wewnętrznćm położeniu 
Ameryki. Dodaje on : „jeśli nas doniesienia nasze nie mylą, 
wkrótce się skończyć muszą wątpliwości gabinetu londyńskiego 
i petersburskiego, ponieważ przekonanie domagające się po
koju-rozszerza się z każdym dniem tak na północy, jako i na 
południu w Stanach zjednoczonych. Wybory które się teraz 
odbywają w Stanach północnych świadczą o postępie tego prze
konania, które uzyska, jak się zdaje, większość w przyszłym
kongresie. Że srogość wojny tak długo już trwającćj w wielu >;1 
ludziach w Ameryce północnćj wywołała tęsknotę za pokojem, 
o tćm wątpić nie można, ale dotychczas jeszcze niezmierna wię
kszość z jednćj i z drugićj strony z zaciętością obstaje za bez- 
względnćm wytępianiem się nawzajem. Wiadomości o wy
padku wyborów w niektórych Stanach okazują nam częściowe 
zwycięstwo demokratów ; ale chociażby demokraci nad republi
kanami górę wziąć mieli na przyszłym kongresie, nie wywoła 
to jednak stanowczćj zmiany w stosunkach tamecznych. De
mokraci są wprawdzie stronnictwem umiarkowanćm, konser- 
watywnćm, które chętniejszćm do układów z południem się 
okazuje niżeli republikanie, nie chcą oni zbytniego sprawić 
uszczerbku południowi przez natychmiastowe zniesienie nie
woli, ale obstają z równym zapałem, jak republikanie, za utrzy
maniem jedności amerykańskićj w dawniejszym kształcie i skła
dzie, na co Stany południowe w żaden już sposób przystać nie 
chcą. Że gabinet paryski nie myśli w spra ie amerykańskićj 
poprzestać na owćj : ocie ministra Drouin i odebranych na nią 
odpowiedziach, to się już pokazuje z częstych narad, które wy
słaniec Stanów południowych Slidell, odprawia z ministrem 
spraw zewnętrznych.

— Sprawa Siecią w taki sposób dalćj się rozwinie, że do 
owego prawnego voturn wydanego przez głównych adwokatów
paryskich przystępować będą adwokaci innych miast francus- ...
kich, a potćm dokument cały podanym zostanie do senatu firn 
w formie petycyi proszącćj, aby senat wyjaśnił znaczenie kon- 
stytucyjnćj ustawy co do tego ważnego punktu czy liczba wpi
sanych, czy tćż uprawnionych wyborców ma w wyborach do 
ciała prawodawczego stanowić.
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wywołane amerykańską notą ministra Drouin de Lhuys; dzień- 
niki urzędowe i półurzędowe chórem śpiewają w obronie za- n 
mysłów rządu francuskiego, a M o n i t o r im przoduje. Wy- 
wierają one gniew swój przeciw rządowi angielskiemu, dyskre- ■ 
tnie ochraniając Rosyą, która jednak z większą jeszcze stano- 
wczością projekt pośrednictwa odrzuciła Głównym dowodem, ; 
na który się powołuje urzędowe dziennikarstwo francuskie, 
przeciw postanowieniu rządu angielskiego, jest wiadomość tf0I 
o zwycięstwie odniesionćm w wyborach przez stronnictwo de- ¡,.j( 
mokratów w niektórych Stanach północnych, a mianowicie j,, 
w Nowym Jorku, ale, jak już powiedzieliśmy, okoliczność ta nic 
zgoła nie dowodzi na korz yść Francyi; demokraci są wprawdzie U 
tego przekonania, że jednota amerykańska może się utrzymać , ę 
i może być przywróconą wraz z zachowaniem niewoli czarnych, (¡¿r 
ale dalekiemi są od zamiaru zawarcia pokoju z południem, tak 
iżby związek amerykański na zawsze rozerwanym został. Mylł 
się zatćm dzienniki urzędowe,. lub chcą innych w pomyłkę W 
wprowadzić. Wszystkie dzienniki liberalne przeciwne są nie‘ 
wczesnym zachciankom polityki francuskićj, a dzienniki an- 
gielskie, wszystkie niemal, cieszą się nad wstrzemięźliwością 
swego rządu, wyjąwszy niektóre pisma ultratoryssowskiego wy
znania, któreby bardzo chętnie korzystały z tćj sposobności, 
aby poróżnić lorda Palmerstona z lordem Russellem. Dal i) 
News, mówiąc o depeszy lorda Russell, powiada między innem 
bardzo dotkliwie dla lorda Palmerstona: „Chcielibyśmy D 
wszelki) sposób żyć w pokoju ze wszystkimi, ale jesteśmy lade 
szczerym i konsekwentnym i im mnićj mamy do czynienia z3 (1 
modzierzcami niewyjaśnionymi, tćm lepićj na tćm wyjdziemy 
Niewątpliwie na całćj tćj opłakanćj sprawie Anglia znów, J3 
zawsze, najlepićj wyjdzie, ponieważ, jeśli nie co więcćj, odwro *• 
od siebie gniew i nieufność północnych Stanów amerykańskie > 
które dotychczas jeszcze za głównego i skrytego wroga sweg 
w Europie uważają Anglią, skoro się dowiedzą o kroki
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)ffZiętych przez Francyą na korzyść zwiąsku południo- 
f’eOinieszkają, całćj swojćj zapalczywości zwrócić przeciw 
-Scarstwu. Widocznie teraz Anglia podniecana współ- 
'ctwein i zawiścią, względem Francyi będzie się starała 
k‘ grzecznościami i uprzedzaniami pozyskać na swoję 
iąd waszyngtoński; i tak wydała już najsurowsze ros- 

władz morskich, iżby nie dozwoliły z portu augiel-
\ypłynąć żadnemu okrętowi wiozącemu jakąkolwiek 

,ntrabandę wojenną; podobne polecenie przysłano także 
‘ germudas, z których Stany południowe dostawały do- 
?5 swoje zapasy.

LOCHY.
.jjyn, 18 listopada. Dziś parlament rospoczął swoje po-
¡j Nic zagajono go mową od tronu, ponieważ obecną 
iważają za dalszy ciąg poprzednićj. Minister spraw we- 
,jych przedłożył izbie poselskićj dokumenty tyczące 
jestyi rzymskiój. Buoncompagni zapytał się, czy 
ministeryum interpelować względem jego polityki, 

i oświadczył gotowość dania objaśnień co do po- 
(jnia ministerstwa, po czćm izba dotyczącą dysku- 
czwartek odroczyła. Przedłożone izbie dokumenty skła- 

;j»z znanego już publiczności okólnika Durandego z dnia 
¿nia, z noty Durandego do Nigry z dnia 8 października 
•v francuskiego ministra spraw zagranicznych Drouyn

, Nowy poseł francuski u włoskiego dworu, pan Sartiges, 
tu dzisiaj.

iiym, 18 listopada. Papież przyjmował księcia Pruskie- 
Hęcia Walii, następcę tronu angielskiego.

DANIA
[ouenhaga, 18 listopada. Departaments Tidende 
pm, odpowiedź ministra Hall na notę lorda Russla, 
■¿j duński minister pomiędzy innemi oświadcza, iż utrzy- 
konstytucyi ogólnćj dla królestwa duńskiego wraz 

(zwikiem jest dla Danii kwestyą żywotną; rząd zatćm od 
nie odstąpi. Gdyby przyjęto propozycye lorda Russla, 
konstytucyjny Danii byłby zgładzony a istnienie monar- 
mskićj byłoby zagrożone.

GRECY A.
Paryski Monitor z 19 listopada donosi, że otrzymał wia- 
iSćz Aten, 17 listopada, iż w Patras przyszło do zaburzeń 
oju publicznego, komuuikacyą zaś telegraficzną pomiędzy 

r i Syrą znów przywrócono.

Kozłowski, 
owani

Wiadomości miejscowe i potoczne, 
hmań, 20 listopada. Podaj emy wykaz imienny wszystkich 51 człon- 
obecnie tu zgromadzonego prowincyonalnego sejmu W. Ks. Poznan- 
i I. Członkowie z głosem wirylnym: 1) książę Thurn i Taxis, 
i,te Sułkowski. 3) Książę W. Radziwiłł.4) Ks. B. Radziwiłł. 5) Hr. 
By Raczyński. II. Deputowani stanu rycers kiego: 6)N. 
ojowski z powiatu odolunowskiego. 7, Baron Massenbach (z Bia- 
u), z międzychodzkiego. 8) Baron Hiller v. Gärtringen, z mię- 
(ckiego i babimostskiego. 9) A. Żółtowski, z bukowskiego i obor- 
>jo. 10) A. Brodowski, ze Wachowskiego. 11) Hr. A. Plater, 
ciańskiego. 12) E. Rożnowski, z krobskiego. 13) H. Buttel, 
Soszyńskiego. 14) J. Morawski, z pleszewskiego. 15) Tempel- 
i Dąbrówki), z poznańskiego. 16) B. Łubieński, z szamotulskiego, 
ilimierski, z ostrzeszowskiego. 18) S. Chłapowski, ze śremskiego.
' Hulewicz, z wrzesińskiego (zastępca hr. Poninskiego). 20) A. 
śiki, ze średzkiego. 11) L- Tschepe, z bydgoskiego i mogilnickie- 
Í’) Hr. Kouigsmarck, z chodzieskiego i czarnkowskiego. 23) J. 
luki, z gnieźnieńskiego. 24) Hr. Roy, z inowrocławskiego. 25) 
«uz, z Szubińskiego. 26) Bethmann-Hollweg, z wyrzyskiego. 27) 
wki, z wągrowieckiego. III. Deputowani gmin miejskich; 
lelefeid i 29) Major Treskow, z Poznania. 30) Cleemann ze 
swy. 31) Bänsch, z Leszna. 32) Scholz z Międzyrzecza. 33) 
., z Rawicza. 34) Peterson z Bydgoszczy. 35) Brunner, z Gnie- 
36) Drewitz, z obornickiego, szamotulskiego, bukowskiego i po- 

ikiego. 37) Rüdenburg, z pleszewskiego, śremskiego, wrzesińskie- 
iredzkiego. 38) Frank, z krotoszyńskiego, odalanowskiego i ostrze- 
üego. 39) Legal, z wschowskiego, kościańskiego i krobskiego. 
Fritz, z międzychodzkiego, międzyrzeckiego i babimostskiego. 41) 
Wz, z bydgoskiego, szubińskiego i wyrzyskiego. 42) Alberti,

1 duszę śp. Róży z Potockich Zamoy- 
kiój, żony chlubnie znanego i zasłużonego 

, Mrzeja Zamoyskiego odprawi się 29 li- 
. dopada r. b. o godzinie 9 z rana żałobne 
. ¡'bożeóstwo w kościele parafialnym w 
. M^gn, na które się zaprasza. [3624]

a duszę ś. p. hr. z Potockich Zamoy- 
małżonki męża, który, przy wielo- 
aych około dobra kraju położonych 
gach, nie szczędził ani pracy, ani tru
li mienia ku podniesieniu rodzimego 
lysłu, odbędzie się żałobne nabożeń- 
dnia 26go b. m. o godzinie 9 z rana 
lieźnie w kościele św. Michała, na 
zapraszają. Przemysłowcy. (3630)

lą fctaa

ie- W dniu 20go z. m. rozstał się z tym 
in* *®tem $. p. Jan Kurowski pełniący 
cii ^iąski nauczyciela domowego w Bieli- 
7” .’-b. Donosząc o tćm krewnym jego, pro- 
¡ci. p piniejszćm, aby po odebranie pozosta
li S do mnie zgłosić się raczyli, 
m*«u ,ce P°d Biskupcem (Bischofswerder) 
na ¿¿a listopada 1862. Jackowski. (3627)

Zgromadzenie Towarzystwa ku wspiera
niu urzędników gospodarczych na powiat gnie
źnieński, o, ¡będzie się d. 7 Grudnia rb. w Gnie
źnie w oberży p. Wnukowskiego o godz. lszćj 
z południa. Do uprzejmćj prośby o jak najli
czniejsze zebranie, łączymy drugą, aby szano
wni członkowie, co się dotąd z składek nie ui
ścili, takowe jak najpręiIzćj na ręce podskar
biego przesłać zechcieli. (3631)

Dyrckcya.
W myśl statutów odbędzie się na dniu 1 

grudnia r. b. Walne Zebranie Tow. Róln. połą
czonych północnych powiatów W. Ks. Poznań
skiego o 11 godzinie z rana w zwykłym lokalu 
posiedzeń Walnego Zi brania.

Na porządku dziennym zostaną umiesz
czone :

1) Sprawozdanie z całorocznych działań To
warzystwa.

2) Wybór przewodniczącego i odczytanie o- 
statniego protokółu.

3) Sprawozdanie podskarbiego z stanu finan
sów Towarzystwa.

4) Odrobienie spr; w bieżących.
5) Odczytanie podjętych rozpraw.
6) Wnioski Dyrekcyi.
7) Wnioski członków Towarzystwa.
8) Wybór nowych członków Dyrekcyi na 

miejsce występujących.
Dyrekcya. [3594J

„ _ Zmiana lokalu. "W Niniejszćm donosimy, że handel nasz żelaza, skład machin i narzędzi rol-
przenieśliśmy z dniem dzisiejszym w Stary Rynek Nr. 79, domu wdowy Ephraim, obok pałacu DziałyÓS ich.

F. OBERFELT I SPÓŁKA.

z czarnkowskiego, chodzieskiego i wągrowieckiego. 43) Koi 
z gnieźnieńskiego, mogilnickiego i inowrocławskiego. IV. Deput 
gmin wiejskich: 44) Schmidt, z odolanowskiego, krotoszyńskiego 
i ostrzeszowskiego. Jäckel, z międzychodzkiego, babimostskiego i mię
dzyrzeckiego. 46) Haupt, ze wschowskiego, kościańskiego i krobskie
go. 47) Bruck, z bukowskiego, obornickiego, poznańskiego i szamo
tulskiego. 48) Hofmann, ze śremskiego, średzkiego, wrzesińskiego i ple
szewskiego. 49) Müller, z bydgoskiego, wyrzyskiego i szubińskiego. 
50) König, z czarnkowskiego, chodzieskiego i wągrowieckiego. 51) Bu
dzyński, z gnieźnieńskiego, inowrocławskiego i mogilnickiego.

Jeźli w innych razach liczą 50 członków płynie to ztąd zapewne, 
iż książęta W. i B. Radziwiłłowie, którzy podobno alternują w jednym 
głosie wirylnym, pod jedną bywają zamieszczani liczbą. Żaden z nich 
ta rażą na sejm do Poznania nie przybył, księcia zaś Thurn i Taxis 
zastępuje p. Winterfeld, z Murowanój Gośliny.

Przypominamy przy tej sposobności, że wszystkie obrady i posie
dzenia sejmu prowincyonalnego odbywają się przy drzwiach zam
kniętych.

Poznań, 20 listopada. Plenarne posiedzenie wczorajsze prowin
cyonalnego sejmu W. Ks. Poznańskiego, zagaił marszałek o godzinie 
1 z południa, ponieważ wydziały od godziny 9 z rana pracując, dopie
ro o ten czas sprawy niektóre do dyskusyi plenarnej przygotowały. 
Po przeczytaniu protokołu z przeszłego posiedzenia w obu krajowych 
językach, oznajmił marszałek zgromadzeniu, iż w miejsce deputowane
go p. Bielofelda, który dla słabości zdrowia mandat złożył, powołał za
stępcę jego, p. Herrmanna, przekazując go wydziałowi, w którym p. 
Bielefeld zasiadywał.

Odczytanie odprawy królewskiej przez sekretarza, tylko w języku 
niemieckim, na petycye i propozycye 11 sejmu prowincyonalnego z ro
ku 1856, stanowiło pierwszy przedmiot porządku dziennego. Przekład 
odprawy na przyszłóm dopiero posiedzeniu deputowanym polskiego ro
du ma być wręczony, ponieważ go dotąd nie uskuteczniono; dla tego 
więc o szczegółach tenoru odprawy dopiero później, na dziś przynaj
mniej tyle, iż rząd jak mnie zapewniono, żadnój petycyi sejmu jede
nastego prowincyonalnego poznańskiego nie uwzględnił.

Przystąpiono następnie do referowania spraw w wydziałach przy
gotowanych.

Z pierwsiego wydziału referował rzecz o dyetach i kosztach po
dróży ula deputowanych na sejm prowincyonalny p. Scholtz. Wydział 
zaproponował, aby deputowanym na sejm prowincyonalny płacono diet 
dziennie zip. 18, kosztów podróży na milę powózką złp. 6, koleją zaś 
żelazną złp. 2 pobierali. Wniosek p. Cleemanna aby przy wsiadaniu 
i wysiadaniu do wagonu do owych 2 złp. po 1 złp. i 6 gr. dodano, o- 
raz p. Lawrenza, który na to 4 złp. żądał, najmniejszego nie znalazły 
poparcia. Przyjęto więc propozycy ą wydziału; komisyom zaś przynano 
jednogłośnie dyet złp. 12, kosztów podróży złp. 3 za każdą milę.

Druga sprawa tyczyła się zniesienia prawa z roku 1721 oraz roz
porządzeń dla zachodnio-pruskiéj rejencyi, z dnia 21 września 1773 r. 
w osadach do W. Ks. Poznańskiego należących.

Ośmdziesiąt posiadłości, pomiędzy któremi dwie szlacheckie, w po
wiatach czarnkowskim, chodzieskim i wyrzyskim położone, które po 
tylolicznych w następstwie rozbioru rzeczypospolitéj polskiéj zmianach 
granic w końcu ostatniego i początku bieżącego, stulecia, ostatecznie 
przy okupacyi w roku 1815 do W. Księstwa wcielone zostały, używały 
dotychczas praw Zachodnim Prusom służących, mianowicie co do spad
ków i małżeństw a sięgających owego zbioru praw dla Królestwa Pru
skiego z r. 1721, w którym znajdziesz pomiędzy innemi paragrafy o tor
turach, obsypywaniu delinkwenta ogniem, siarką, pakiem itd., celem wy
badania winy.

Wydział uznał być słuszną i sprawiedliwą, aby posiadłości w skład 
W. Księstwa wchodzące, jednych i tych samych praw używały, przeto 
przyjęcie król, propozycyi zgromadzeniu polecił, do czego się też zgro
madzenie jednozgodnie przychyliło.

Trzecia sprawa tyczyła się uregulowania koryta Prosny, oraz za
pobieżenia spustoszeniom wylewami zrządzonym, przez usypanie grobli 
po nad rzeką. W skutek petycyi niektórych posiedzicieli z nad Prosny, 
którzy wspomnione roboty na własną rękę już przed 1856 r. byli roz
poczęli, o zapomogę 1200 złp. z kasy zasiłkowej, wysłała król, rejen- 
cya teccnika celem przekonania się, czy i o ile temu da się zapobiedz. 
Sprawozdanie znawcy wykazało bezskuteczność ujęcia w karby rozdą- 
sanéj czasami rzeczki, o czém się sami petenci przekonali. Rzecz więc 
sama przez się upadła a referat posłużył tylko ku uwiadomieniu zgro
madzenia o przebiegu całćj sprawy.

Referentem co do powyż przytoczonych spraw ostatnich był depu
towany Ruedenburg, który je w obu językach referował, pierwszą zaś 
przedstawił w streszczeniu hr. Plater odczytaniem spolszczonego i w wy
dziale spisanego protokołu.

Drugi wydział przygotował na posiedzenie plenarne dwie sprawy, 
jednę, tyczącą się funduszów dla ubogich krajowych, drugą, odnoszącą 
się do zawotowanych przez jedenasty sejm prowincyonalny 150 tal., 
jako jednorazowy datek dla instytutu Sióstr miłosierdzia w Gostyniu; 
obydwie referował p. Radoński, przewodniczący w zastępstwie wydzia
łowi, w polskim, p. Cleemann w niemieckim języku.

Co do pierwszego, uznał wydział wykazy wydatków za dokładne, 
stósunek w udzielaniu zasiłków między obwody rejencyjne poznański

a bydgoski odpowiedni, dla tego też pokwitowanie wydatków z fundu- 
i szu dla ubogich krajowych od 1856 do 1861 zgromadzeniu polecił, da- 
i lej zaproponował wydział, aby pokwitowanie to i na rok 1855 się 

rozciągnęło. Jedenasty bowiem sejm prowincyonalny odmówił był po
kwitowania za rok 1855, żądając aby 10,000 tal. na dom poprawy 
w Kościanie dane, zwrócono. Wykazy przekonały wydział, że datek 
owych 10,000 tal. był koniecznie potrzebny, że go stósownie użyto, 
dla tego się też nie wahał polecić pokwitowania, którego jedenasty
sejm prowincyonalny za rok 1855 był odmówił.

Plenum przyjęło je . nę i drugą propozycyą wydziału jednogłośnie.
Druga sprawa żywą wywołała dyskusyą. Historyczna strona samej 

sprawy w kilku słowach taka: Jedenasty sejm prowincyonalny, był 
i zawotował w r. 1856 dla instytutu Szarotek w Gostyniu jednorazowy 
I datek w ilości 150 tal. Naczelne prezydyum wypłaty datku dotąd nie 

poleciło, ponieważ jak się w przytoczonych motywach wyraża, rzeczony 
instytut praw korporacyjnych nie posiada, ponieważ dalej na jego czele 
nie znajduje się osoba moralna (wyraz techniczny), któraby z odebra
nia zapomogi pokwitować mogła, w jakim to razie asygnowanie wy
płaty kapitałów po za obrębem prawa leży, lubo z drugićj strony po
trzebę wsparcia przyznaje. Wydział dla zapobieżenia skrupułom na
czelnego prezydyum w tej mierze, polecił zgromadzeniu przyjęcie de- 
cyzyi jedenastego sejmu prowincyonalnego, z dodatkiem: ,,Dla insty
tutu sierot w Gostyniu na ręce przełożonej.“ P. Ruedenburg stawił 
poprawkę: „na ręce przełożonej N N. ku użytkowi sierot. Uwaga p. 
Hulewicza przypuszczająca, że na.przypadek śmierci z nazwiska wy 
mienionej przełożonej, jej spadkobiercy do zapomogi instytutowi prze
znaczonej rościćby mogli, upadła poprawką p. Ruedenburga: „ku po
żytkowi sierot.“

Deputowany Chłapowski postawił wniosek, aby zgromadzone stany 
potwierdzając zapomogę przez jedenasty sejm prowincyonalny uchwa
loną, wyraz niezadowolnienia z postąpienia władzy w tćj mierze wynu
rzyły. Na co p. Żółtowski zwrócił uwagę mówcy, iż stanom atrybucya 
podobna nie służy, oświadczając zarazem, że wedle jego moralnego 
przekonania, naczelne prezydyum przy niewypłaceniu dotychczas insty
tutowi sierot w Gostyniu, uchwalonego w r. 1856 zasiłku, innymi zu
pełnie względami się powodowało, jak temi, które co dopiero p. refe
rent odczytał, zwłaszcza kiedy asygnowano i wypłacono zasiłki ko 
mitetom ku odbudowaniu miast pogorzałych zawiązanym, jak n. p. 
Bojanowa, Żerkowa, kiedy płacono instytutowi ociemniałych w Rokitnie 
lubo ani komitety, ani wspomniony instytut praw korporacyjnych nie 
posiadają. Zasiłku zaś 150 tal. kapitałem zwać nie można. P. Chła 
powski cofnął swój wniosek dodając, iż gdyby władza była dobrą miała 
wolą dania uchwalonego wsparcia, należało je wypłacić na ręce prze
łożonej domu Sióstr miłosierdzia w Poznaniu, który prawa korporacyjne 
posiada, z poleceniem użycia go na dobro instytutu w Gostyniu, filii 
niejako domu chorych w Poznaniu.

Przeciw orzeczeniom pp. Żółtowskiego i Chłapowskiego zfbierali 
głos z kolei pp. Peterson. Ruedenburg, Cleemann, stawając w obronie 
postępowania naczelnego prezydyum, p. Ruedenburg położył mianowi
cie przycisk na procedurę zachowywaną w kasach rządowych, które 
pomimo asygnacyi bez oznaczenia przecież tak zwanej osoby moralnćj, 
któraby przesyłkę pokwitowała, wypłat odmawiają. Wywody przeci
wników nie zdołały p. Żółtowskiego przekonać, owszem sformułował 
wniosek mniej więcej następującej treści: aby zgromadzone stany po
twierdzając uchwalony przez jedenasty sejm prowincyonalny zasiłek 
pieniężny w ilości 150 tal. ua potrzeby domu sierot w Gostyniu, oświad
czyć zechciały, iż w przytoczonych przez naczelne prezydyum moty
wach, dotychczasowe wstrzymanie wypłaty uzasadniających, żadnej 
prawnej podstawy nie widzą. Wniosek pod głosowanie oddany, tylko 
przez deputowanych rodu polskiego poparty, upadł, natomiast propo
zycyą wydziału z poprawką p. Ruedenburga jednogłośnie przyjęto. 
Po zapowiedzeniu przyszłego plenarnego posiedzenia na 21 o godzinie 
12 w południe, solwował marszałek sesyą o godzinie ’/,4 z południa.

Pomyłkę, jaka się z powodu mylnego wymienienia nazwiska z stro
ny marszałka na pierwszem posiedzeniu, do ostatniej relacyi mojej 
wkradła, prostuję w ten sposób, iż nie p. Niemojowski lecz hr. Plater 
rozstrzelone zdania pogodzić usiłował.

Kościan, 15 listopada. Tutejszy korespondent do Nadwiślanina 
utyskuje na małe dotąd rozpowszechnienie wychodzącego w Kościanie 
pisemka ludowego Szkółka niedzielna i powiada w końcu:

Dowiadujemy się, że od nowego roku będzie wychodziła Szkółka 
w powiększonym formacie i obok religii, gospodarstwa, medycyny do
mowej, dziejów polskich i powieści zamieszczać będzie i nowiny poli
tyczne. Na to naturalnie potrzeba kaucyi, ale ta pewnie do tego cza
su się znajdzie, boć są jeszcze poczciwi ludzie na świecie, Ale i na
kładu na to większego będzie potrzeba, a mimo to cena pozostanie ta 
sama: półtora złotego ćwierćrocznie. Aby więc Szkółka nadal ist
nieć mogła, potrzeba koniecznie większego udziału w jej trzy
maniu. I dla tego też odzywamy się do wszystkich księży, panów 
i nauczycieli, aby i sami Szkółkę trzymali i rozszerzali ją po wsiach 
i miastach, bo tylko tym jedynym sposobem Szkółka nadal istnieć 
i kwitnąć może, a wstyd byłby dla nas, gdyby dla braku trzymających 
powtórnie upaść miała.

Redaktor odpowiedzialny Ludwik Jagielski w Poznaniu.

Nowe wydanie Pieśni Janusza
>r trsech tomach.

Liczne ze wszech stron dopytywania o przyjęte 
niegdyś z uniesieniem przez publiczność polską

Pieśni Janusza
zrodziły dziś konieczną nowego ich wydania po
trzebę.

Pierwszy tom tych poezyi wyszedł przed trzydzie
stu laty. Zyją oneflw sercach i ustach całego poko
lenia, które niemi karmiło swe najszlachetniejsze 
uczucia. Nie ma też potrzeby rozszerzać się nad 
narodową i poetyczną ich wartością Cały naród oce
nił je dawno.

W niniejszem wydaniu dodał autor do 
pierwszego tomu dwa nowe. Imię autora jest 
dostateczną rękojmią wiejącego w nich ducha. Na
leżą one do pierwszego okresu jego poezyi i rozpo
czynają nową epokę w literaturze naszej, będąc od
głosem nowego życia narodowego.

Wszakże jedyną drogą, którą publiczność polska 
dziś przyjść może do posiadania tak pożądanego 
dzieła, jest droga przedpłaty.

Głos powszechny domagał się wydania pieśni Ja
nusza — Obecnie od spółudziału publiczności zależy 
powodzenie wydawnictwa, w skutek jej wymagań

księgarnia Karola Wilda we Lwowie zajęła się 
uskutecznieniem nowego, poprawnego i ozdobnego 
wydania Pieśni Janusza w trzech tomach 8vo, którego 
druk już się rozpoczął. _____

Przedpłata na całe trzytomowe dzieło 
wynosi 2 talary 20 sgr. i przyjmuje się tylko do 
końca grudnia 1862 w księgarni Karola Wilda 
we Lwowie, w Rynku pod 1. 171, w Poznaniu zaś 
u J. K. Żupańskiego.

Przedpłatę należy przysyłać pod jednym z po
wyższych adresów w listach frankowanych, z dokła- 
dnćm wymienieniem nazwiska przedpłaciciela, poczty 
i miejsca zamieszkania.

W styczniu 1863 r. dzieło wyjdzie z druku, a ce
na podwyższoną zostanie. (3616)

BAZAR.
W sobotę, dnia 22 listopada 1862,

Wieczorem o godzinie 7’/a,

dany przez

N. Biernackiego,
przy łaskawym współudziale

śpiewaczki operowej
Panny Pauliny Werner

i
Pana Cl. Schoen.

W afiszach ogłosi się program. Biletów 
po 1 tal. dostać można od dziś w Bazarze 
u pana Laurentowskiego i w handlu muzy
cznym pana Ed. Bote i 6 Bock. [3626]
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Dom Zleceń
BRACI CHOTOMSKICH I KORONOWICZA 

w Londynie,
8. Great College Street Camden Town. N. W.

Ma swój kantor w Królewcu w Pr. i ajentury w różnych ważniejszych portach handlo
wych na kontynencie.

Mogę przyjąć do nauki na fortepian 
lękcye. Ry nek No. 9, p. 1.

¡3621] W. Srzepańska.
dwie

Ludwika Oelsnera wd.

ulen
¿odí

[HW

Dom nasz podejmuje się załatwiać wszelkie stosunki rólnicze, przemysłowe, handlowe, 
artystyczne, naukowe, tyczące się mianowicie sprzedaży lub zakupu, pomiędzy narodem polskim 
a Rosyą, Niemcami, Włochami, Francyą i Anglią.

Bierze w komis kupna, sprzedaż lub dzierżawę dóbr, lasów, domów, produktów, narzę
dzi, lub maszyn rólniczyeh, przemysłowych, artystycznych,naukowych i domowych; towarów ko
lonialnych, produktów chemicznych, cygar, owoców zagranicznych świeżych, ryb, ptaków, zwie
rząt tak co do chowu, aklimatyzowania, jak i do spożycia itp. itp.

Warunki.
Celem naszego przedsięwzięcia: wygoda publiczna, zysk drobny ale częsty. Dla tego 

wszelki rabat, do jakiego mają zwykle prawo komisyonarze, a który ofiarują fabrykanci lub ku
pcy — odstępuje kupującym.

Za każdy sprawunek obliczony na wartość pieniężną: 
niżśj 40 zip. pobiera 2 złp. niżćj 3000 złp. pobiera 3% złp.

„ 600 „ „ 5%„ „ 6000 „ „ 2% „
„ 1000 „ „ 4% „ „ 30000 „ „ 1% „

od 60000 złp. do 120000 złp. ’/a °/0 ) NB. Co do borów i dóbr 1% nam 
nad 120000 „ %% I zawsze służy.

Za pieniądze przez nasz Dom Zleceń forszusowane, które najdłużej kredytujemy na ty
godni sześć, liczyć się będzie 6%. — Forszusy za cła, opakowania, przesyłki i portorye 6% ro
cznie, a kredyt stósowny do zwyczajów i okoliczności handlowych.

Pieniądze na sprawunki nadsyłać można w jakićjkolwiek kurs mającćj monecie, agio o-
bliczane będzie stósownie do bieżącego kursu, 
we nadesłane im będzie.

Na żądanie interesentów, sprawozdanie giełdo- 
(2679)

Dnia 23 listopada o godzinie 6 wieczorem
Wny Dr. Wituski

będzie miał prelekcją w lokalu Towarzystwa 
Przemysłowego w Poznaniu.

Późnićj nastąpi wspólna kołacya; podpisy 
członków chcących w tćj że brać udział, zbiera 
woźny Towarzystwa.

Dyrekcya. [3623]

Samowary
w największym doborze uM. Kinga,
[3576] Poznań, ul. Fryderykowska 33.

lekarka nóg.
Cierpienia nóg wszelkiego gatunku 

leczę w kilku minutach radykalnie bez rozlewa 
brwi i bólu i bez użycia noża.

Pomada na odziębliznę, uśmie
rza natychmiast nieprzyjemne świerzbienie tak 
nazwanych guzów zimowych, leczy wszelką od- 
ziębliznę w jak najkrótszym czasie i radykalnie.

Kreozotyu I, cerat na guzy do zu
pełnego i nieodzownego uleczenia chorych gu
zów, mianowicie jeżeli takowe skomplikowane 
są z napuchnięciem kości i chronicznóm zapa
leniem kości.

Kreozotyn II, cerat na nagniotki, 
uśmierza z nieodzownym skutkiem najgwałto
wniejsze bóle nagniotkowe, usuwa utwory ro
gowe bez uszkodzenia części mięsnych. Dodaje 
się dokładną wskazówkę użycia. Zamiejsco
wym można przesyłać.’ Godziny konsultacyi z 
rana od 8 godziny aż do 7 wieczora. Zamówie
nia do kuracyi poza domem we wilią dnia się 
przyjmują.

Ludwika Oelsnera wdowa,
król. pr. konces. operatorka, przy ul. Króle

wieckiej 2, na 2 piętrze. [3614]
Podziękowanie.

Pani Oelsner uleczyła zupełnie mi za pomocą 
swej pomady odziębliznę na rękach i nogach, na 
którą już od wielu lat cierpiałem, za co publicznie 
jej dziękuję. Micftuelis, dr. filozofii.

Kasztany, daktyle, figi r 
dzenki na gałązkach, migdały \v } 
pinach, groszek pelersburgsbf^ 
włoskie prunele, sardynki wd“*0
wie w świeżym towarze, po tanich cenach J
lecą uniżenie j, jj. Leitgeber.

Dom. Zawory pod Śremem ma nTspM 
pięknego mas’a 40garn. [3615'

dn

Í t* 

J tal

Dominium Trzcielino pod StęszewTr’ 
ma na sprzedaż 30 sztuk baranńf^
Negrettskich z jednćj z najsławniejszych trz 1 
Pomeranii, bezpośredniego pochodzenia z Ihlep • 
leld i Sarow w Meklemburgii, po miernych 
stałych cenach. [3620rff

Pomada na rośnienie zarostu.
Szanownych członków Kółka towarzyskiego 

zaprasza na dzień 29 listopada r. b. o godzinie 
4 po połud. na wspólna wieczerzą w lokalu 
Kółka “ [3619]

Dyrekcya Kółka w Gąsawie.

Nowo wynaleziony środek, ażeby w przeciągu 6 miesięcy wyrosły włosy na głowie i bro
dzie. W naturze nic nie ma niepodobnego! Wychodząc z tćj zasady, udał nam się skład tej po
mady, która wyradza w krótkim czasie jak najsylniejszy zarost, nawet u młodzieńców, którzy 
jeszcze nie zarastają. Za skuteczność gwarantujemy i zwracamy pieniądze w razie niesku-

Hoje z mesy Lips’; a towary
nadeszły, składające się w wielkim wyborze 
szkła, porcelanu, lamp, skórzanych i galante
ryjnych towarów, pachnideł, bronsowych i me
talowych towarów, jako tćż kije, baćiki, para
sole itd i polecam je za tanie ceny.

Wilhelm Neumann, 
[3617] w Inowrocławiu.

teczności.
[3622]

Cena za pud. Itala r.
Z. Zadek, ul. Nowa 5.

LILIONESE
rozbierana przez król, pruskie ministeryum spraw lekarskich posiada przy

Para silnych koni, para pólszorków robo
czych z ręeznie kręconego rzemienia surowego, 
4 pary szorów luksusowych, pojazd elegancki 
całkiem pokryty podług nowego stylu zbudo
wany, eleganckie sanki wraz z dzwonkami i 
lekka bryczka podróżna są na sprzedaż. Bliż
sze wiadomości przy ul. Berlióskićj 15c na par
terze. (3632)

Prawdziwe amerykańskie trzewiki 
gumowe, trzewikii rękawiczki
we wszystkich gatunkach, jako tćż tak bardzo 
lubiorie LAD1ES PATENT LEGLETS poleca

Wilhelm Neumann 
[3618] w Inowrocławiu.

mioty usunięcia odmarznień, nadania ciału mlodzieńczśj świeżości i zniwe
czenia wszelkich nieczystości skórnych, jako to: piegów, plam wątrobnych,

__ __ pozostałych plam od ospy, węgrów, liszajów suchych i mokrych, jako tćż
czerwoności na nosie (która albo w skutek mrozu albo w skutek ostrości wystąpiła) i żół- 
tćj płci. Gwarantuje się za skuteczność, która w dwóch tygodniach nastąpić powinna, 
i zwraca się pieniądze, gdyby skutek nie nastąpił.

Ażeby zapobiedz pomyłkom, zważać należy dokładnie, że na etykiecie wyrażone 
być musi: Rothe et tomp.

Cena za całą butelkę talara.
Pomada dopomagająca do zarostu brody

za puszkę talara.
Środek ten wciera się codziennie raz z rana w ilości dwóch ziarnek 

grochu w miejsca te, gdzie zarost wyróść ma i w 6 miesiącach wydaje 
zupełny mocny zarost. Środek ten jest tak skuteczny, że u młodzień
ców 171etnich, wcale jeszcze nie zarastających, w wyżćj oznaczonym cza
sie zarost wychodzi. Za pewny skutek gwarantuje fabryka Rothe et 

Comp. w Berlinie, Kommandantenstrasse 31.
Wyłączny skład znajduje się w Poznaniu u pana Mogelina, przy ulicy

Podgórnej nr- 9. [2898]

KURS GIEŁDY W BERLINIE, 

dnia 19 listopada.

Papiery pruskie

%
żą

dano.
pła

cono. %

Pożycz, dobrow.......
— rząd. 1859.........
— 50,52 konw.
— 54,55,57,59
— 1856.........
— prem. 1855.........

Obligi długu skarb.
— Marchii..........

Listy zast. March...
— Prus Wsch....

— Pomor..

— W. Ks. Pozn.
— — (nowe)
— — (nowe)
— Szląskie..............
— gwar. B....................
— Prus Zach...............

— rent March.........
— Pomor..................
— W. Ks. Pozn........
— Pr. Wsch. i Zach.
— Nadreńskie.........
— Saskie..................
— Szląskie...............
Papiery zagraniczne.

Austr. metali............
— pożycz, naród.
— Obligi 250 fi.. 
Rosy. 5 poży. Stiegl....
— 6 —

Rosy. poży. anglel.......

%
ią- I 

dano. I

— i
5 — '

4V, — i

4% --- i
4% — :

3'/, __
3% —
3%
3%
4 — !

3% ~i
4 — 1
4

3'/, 99’/*’
4 98%,

3% — i
3% — !
3% —
4 —
4 —

4 —
4 —
4 -
4 — i
4 100 !
4 —

—
5 —
5 —
5
4 — J

5 97%
5 94%

pła
cono.

102%
107%
99%

102%
102%
127%
90%
90
92%
33%
99%
91%

1003/,
103%

Polsk. obligi skarb.....
— Cert A. 300 zł.
— — B. 200 zł.
— Lis. z. u w R.S.
— Ob. cztk. 500 zŁ

Pieniądze.
Frydrychsdory..........
Lujdory........................
Złota, funt, cel........
Srebra dito........
Saskie bil. kas..........
Niem. banku.............

— płat w Lipsku
Austr. bank...............
Polskie bil. bank....

j Disk. bank, od weksli

95

37% I 
98%!¡ 

ioo%;| 
99 ’/.] 
99 | 
99% 
99%

100%

58
67%
75
30

85’%
95

24
38%
93%

113%
109’/,
459

30
99%
99%'
32%:
38%
4%

Beri. Tow. band...........
Gdański bank, pry w...
Dysk. Udział kom......
Gota. bank, pryw........
Hanow. dito.................
Królew. dito..................
Lipsk. Stów, kred.......
Magd, bank pryw.......
Pomor. bank, rycer.... 
Pozn. bank prow. ...
Prusk. udz. bank......
Szląsk. Stów. bank..

Akcye kule! żelaznych.
Berlin-Anhalt...............
Berlin-Hamb.................
Berl.-Poczd.-Magd___
BerL Szczeciń..............
WrocŁ-Freib................

— najnow...............
Brzeg-Niskie................
Koźlo-Bogumin............

— pierwot..............

Dolno-Szl.-March___
Dolno-Szl. kol. pob....

— pierwot.........
Półn. Fryd.-Wilh. . 
Górno-Szl. A. i C -

— Litt B...........
Opol-Tarnowic .......
Starogr.-Pozn...........

Akcye bank. I kredyt. 
Beri. Stów, kas...........

4
4
4
4
4
4
4
4

o
4
4
5 
4

?
3%

132

144
121
216

138%

94

149%

112

83%
59

99
64'/

63
169

59%

117

Akcye przemysłowe. 
Beri. fab. kol. żel.... 
Miner wy Szląskiej...
Concordia.....................
Magd, assek. ogn....

Obligacje z prawem 
pierwszeństwa.

BerL-Anhalt..................

BerL-Hamb,..............
— H. Em...........

BerL-Pocz.-Mag. A.
— Litt C............
— Litt D............

Beri. -Szczecin.........
— IL Em............

Koźlo-Bogumin.......
— III. Em........

— konwen..........
— — HI ser.. .
— — IV. ser..

Półn.-Fryd.-Wilh.... 
Górn.-Szl. Litt A..
— Lit B.

dano.
pła
cono.

4 95 —
4 — 105 !
4 —' 99%
4 — 89 j
4 — 99%i
4 100
4 — 79’
4 — 91
4 — 95*/J
4 — 98%

4'/, — 121%
4 99% —

5 98
5 — 27
4 — no%
4 500

4 100%
4’/, — ioo%

99’/. —

__ 99
98 T~

*?
97%

4 92%
T-

99
4 — 99
4 — 93%

? —
101%

3’/, 88%

4
3%
T'
4'/.

W niedzielę, 
dnia 23 t. m. 

przywiozę pociągiem 
popołudniowym transport świeżTdojnycE 
krów z cielętami z łęgu noteckiego na 
sprzedaż i stanę w hotelu Keilera 
englischen Hof.“
[36251 Kłaków, handł. bydłem.

ba

Wiadomości handlowe.
Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu, 

Dnia 20 listopada.
Zyto: niższe ceny, na list. 40%-%, Hat,. 

39%—%, gr.-st. 39 %, list.-gr. 39'/,, luty-marz. 39> 
pł. 39% żąd., na wiosenną odstawę 39’/, talii®’ 
Okowita: wyp. 9000 kwart, z beczką na list. ¡Skok 
—gr. 13%, st. 13”/„ pł. 14 żąd., luty 14%).,,; 
14% żąd., marz. 14%, kw. 14% pł. 14%, tal. ż( “

Berlin, 19 listopada.
Pszenica: w miejscu 25 szetti 63—73 tal. p! 

wedle jakości. Zyto: wyp. 1000 cent., w miej 
2000 funtów 49 %—50, na list. 49 %-'/,-'/,-łu list.-gr. 46’,,—%—47—’/„ gr.-sty.46-%, naw/ 

ną odstawę 44%—%—45, maj-czer. 44%—45 tal,i, 
Jęczmień: wielki 36—41 tal. Owies: w miefc® 
1200 funtów 22—24, na list. 22%, list.-gr. 22, Hsk 
wiosenną odstawę 22%, maj-czer. 22% tal. pl. 0L[,. 
rzepiowy: w miejscu 100 funt, bez beczki li 
żąd., na list. 14%—’/,,—%, list. gr. 14%,—% 
gr.-sty. 14 żąd., kw.-maj 13%, maj-czer' 13’, 
żąd. Okowita: w miejscu 8000% Trał, bez be 
15%—%—%„ z beczką na list., list.-gr. i gr. 
16%» %. sty.-luty 15%- %, kw.-maj 15%—’/,,i 
czer. 15%—%-”/,„ czer. lip. 16%—% tal. pt. 

Wrocław, 19 listopada.

BCZ

rzec

zehn
ii a ¡argu:

Pszenica biała 
„ żółta

Zyto
Jęczmień
Owies
Groch

Na giełdzie 
nie. 
pl,
tal.

piękna
sgr.

80—82
74—76
55—56
40—41
25—26
52—55

śred.
sgr.
76
72
54
39
24
50

sgr.
70-
67-
52—1
36-3Í
22-21
47-41

ii
1

rçtp]
rzep

an,
liar

Żyto: mocno się trzymało 
wyp. 2000 cent., na list. 43%—44, list.-gr. łllllS 
gr.-st. i sty.-luty 42, kw. maj 41% żąd.
pł. Owies: na list. 20, kw.-maj 20% tal, 

Olej rzepiowy: ceny niezmienione, w mii,, 
14’/, żąd., na list. 14’/c list.-gr. 14 pł., gr.-sty. p“ P 
żąd., sty.-luty 14 żąd. 13”/,, pł., luty-marz. 14 ii 
kw.-maj 13% tal. pł. Okowita: ceny niezmieniofe 
wyp. 6000 kwart, w miejscu 14%„ na list., ¡4 
gr. i gr.-sty. 14%, sty-luty 14%, luty-marz. 14’] 
marz.-kw. 14%,, kw.-maj 14%, maj-czer. 15*/, tal,I 

Szczecin, 19 listopada. .
Na targu: Pszenica: węcpel 62—66 Żysladr 

44—49. Jęczmień: 32—34 Owies: 20-L„,
Groch 42—46 tal. Perki: szefel 12—14 sgr. SL ‘ 
no, centnar 15—20 sgr. Słoma kopa 5%—6y1) 

Bydgoszcz, 19 listopada. nJ 
Pszenica: węcpel 56—64 tal. Zyto- 40—42 

Jęcz mień: wielki 30—34, mały 26—30 tal. 0«i 
szf. 27% sgr. Groch na obrok węcp. 36—38, 
gotowania 38—40. Rzep: 90—95. Rzepak:

¡odz

Okowita: 8000% Trał¡esa 15 tal. pł.

»ł-
dano.

pła
cono.

101%

— Lit D.............
—- Lit. E............
— Lit F............

Starogr.-Pozn.........
— II. Em..........

KURS GIEŁDY W
dnia 19 listopada.

Papiery I pieniądze.
Dukaty............................
Frydrychsdory.............
Lujdory...........................
Polskie bil. bank........
Aust. banknoty...........
Nowa Waluta Austr.. 
Wrocław, obi. miejskie 
Poznań, list, zastaw..

— nowe...................
— nowe...................
— Listy Rent........

list. Zast ... 
nowe Lit A ...
nowe...................
Lit. B.................
Lit C...........
Listy Rent......
Oblig. prow......

Polskie Listy Zast........
— now. Emis ....
— Oblig. skarb.. 
obi. cząstk. h 500 zł.

Austr. pożycz, naród..
Minerwy akcye.......
Szląski bank....... .
— tow. assek. ot

Akcye Szląsk. kolei żel 
Freiburg............ . -

— now. Emis ....
— obi. z praw, pierw.

Nakładem i czcionkami Ludwika Merzbacha w Poznaniu.

97% 
85 '

WROCŁAWIU.
101%

Głog.-Żeęan...........
Brzeg.-Niskie.........
Doln.-Szl.-March..,
— z pr. pierw........

1. Lit. A. i C.

7n
żę-

dano.

4
4

3’/,
4
4

3%
4
4
4
4
4

4%
4
4
4
4
5 
4 
4 
4

89%

82%

95%

109%

4
4
4
4

3'/,
3’/,

4
3%
4%
4
4

4%

83%

104%
99%
99
99%'
95

101%
101%
102%
101%
100%

4 , 
4 ’ 
4 ! 

4% !

38%

67%

100

138%

97%

Górno Szl,
— Lit. B....................
— obi. z pr. pierw.
— ..................Lit. D.
— .................Lit. E.

Opól. Tarnów.. 
Koźlo-Bogumin

— obi. z pr. pierw.
KURS STÓW. KUP.

dnia 20 listopada.

Pozn. List. Zastaw.
— nowe.................
— nowe.................

Pozn. List. Rent....
— akc. bank. prow.
— obi. prow.— ■
— obligacye pow.
— obi. mel. Obry
— obligi pow........
— obl.miejsk.II.Em.

Prusk. obi. skrb...........
— poży. skarb.......
— aobr. poży.........
— poź. skarb.......

— poż. z premią..
Szl. List. Zast...........
Zach. Prusk................
Polskie........  ............
Górno-Szl. ak. kol. żel.

— obl.zpr.pierw.E. 
Star.-Pozn. ak. kol. żel. 
Polskie banknoty..

149%
97%

102%
86%
60
59%

W POZNAN®,

4 —
3'/. —

4 98%
4

5 —
5 —
5 —

4% —
4 —

3%
4 —

4% —
4% —

5 —

__
3%

4

-
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